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Rynku Nr. 458.
p ien iądze  przesy ła ją  się franco pocztą  w p r o s t  do b ió ra  

k i p k d t c y i  c z a su  wyraziwszy na k o p e rc ie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

Strąków 6 października.
Od pięciu dni piszemy dziennik nasz pod w pły

wem zmiany zaszłej w komunikacyacb naszych 
z zagranicy, która oprócz że dla nas jest zu
pełnie niespodziewany, utrudnia nadto niesły
chanie redakcyę dziennika. Od pięciu bowiem dni 
odbieramy wszystkie poczty dochodzyce nas do- 
tyd pociygami kolei żelaznej, a zatem pocztę za
graniczny i wiedeńsky, dzienniki francuskie, nie
mieckie i wiedeńskie, tudzież wszelky korespon- 
dencyy naszy z północy i zachodu w 18 prawie 
godzin później, aniże’i dotyd, a każdy łacno zro
zumie, co znaczy 18 godzin spóźnienia codzien
nej poczty w wydawnictwie Dziennika.

W yznajem y, żeśmy się pod względem zwłoki
0 której mówimy spodziewali jakiegoś ogłoszenia 
z strony dyrekcyi tutejszej kolei żelaznej, a  to 
żeby się zoryentowae w jej powodach, i w re - 
dakcyi Dziennika do nowych pocztowych termi
nów i godzin zastosować; spodziewaliśmy się zaś 
takiego ogłoszenia tern pewniej, gdy zw łoka ta 
dotyKa nie tylko nas sam ych, ale i cały  publiczność 
podróżujycy i korespondujycy. Gdy atoli takiego 
ogłoszenia nie widać, zmuszeni byliśmy zarzydzic 
w łasny kwerendę, iżby się dowiedzieć o źródle 
niedogodności która nas spotyka, i poczytujemy 
sobie za obowiyzek, podać do wiadomości publi
cznej to czegośmy się w tej mierze dowiedzieli.

Dotyd przychodziły do K rakow a dwa pociygi 
kolei żelaznej, jeden o godzinie 9tej zrana, któ— 
r\ n£im przywoził pocztę francusky, angielsky i 
berlińsky, drugi o godzinie 6tej po południu, któ
ry nam przywoził pocztę wiedeńsky, niemiecky
1 szlysky.

D ziś dzięki zmianie zarzydzonej w pooiygach 
na kolejach pruskich, przychodzy do Krakowa co
dziennie trzy pociygi kolei żelaznej: jeden o 9ej 
z rana , drugi o 6ej po południu, trzeci wreszcie 
o godzinie w pół do 12ej w nocy, a z tych trzech 
P°ciygów, pierwszy nie przywozi nam żadnej 
poczty, drugi berlińsky i szlysky tylko, wszelka 
zaś poczta francuska, angielska, niemiecka i wie
deńska przychodzi do K rakowa razem pociygiem 
ostatnim to jest o w pół do 12ej w nocy.

W  skutku więc tego , gdy o w pół do 12ej 
w nocy poczta tutejsza nie może więcej expedyo- 
wać ani listów ani dzienników, listy i dzienniki 
które nas dochodziły dawniej dwa razy w ciygu 
dnia, to jest o lOej zrana i o 7ej po południu, 
odbieramy dziś wszystkie razem dopiero naza
jutrz, między godziny 9ty a  lOty zrana.

W  skutku tego ta k ż e , poczta lwowska któ
rej odejście z Krakowa o godzinie 7ej wieczór 
korespondowało, z przyjściem do K rakowa po
czty wiedeńskiej pociygiem o godzinie 6tej wie
czór, odchodzi z K rakow a do Lwowa bez poczty 
wiedeńskiej, (bo ta przychodzi teraz dopiero o 
U te j w nocy) a listy i dzienniki wiedeńskie i 
zagraniczne, doohodzy teraz do Lwowa o 24  
8 ° JS ?  później aniżeli dotyd * ) .

W idzimy z t e g 0? że w komunikacyach naszych 
z zagranicy, a osobliwie też z Wiedniem, ze 
Wschodem przez Tryest i z Zachodem, zaszła  
formalna i nie mała rewolucya. Rozpatrzmy się 
teraz w jej powodach, i poznajmy jej autora.

*) Już po oddaniu powyższego artykułu do druku dowiadu
jemy się, że poczta lwowska czeka na pocztę wiedeńską, ktd- 
rńj przybycie i wyexpedyowame, gdy dokładnie oznaczonem być

może, osoby zapisując się na malpocztę do dwunastćj 1 
Pterwszźj w nocy od 10ój godziny czekać są przymuszone. P R -

Od dwóch miesięcy urzydzone g„ na kolejach 
francuskich i belgijsuch tak zwane przysp ieszo
ne  pociygi Cexpress-tra insj  dzi k; który m , po- 
ciyg wychodzycy np. z P aryża zrana sta:e tego 
samego dnia o godzinie 9ej wieczór w Kolonii, 
a gdy w siec. kolei żelaznych, okrywajycej obe
cnie ca ły  prawie ontynent europejski, nie można 
już dziś na ża nej jej części zaprowadzić żadne
go ulepszenia, do ktorego by się inne części za
stosować me musiały; urzydze„ie przyspieszonych 
pociygow na kolejach belg!jskich j francaskich
pocygnęło za soby konieczność zaprowadzenia 
takich samych pociygow na kolejach Prus za
chodnich, będycych z tamtemi w bezpośredniej ko
munikacyi, . przysp,eszo„e poci i k . J .
od miesiyca między Koloniy a Berlinem

Ulegajyc parem ulepszeń zaprowadzonych na 
kolejach zachodnich w P rusach , koleje przerzy
nające wschodn.y częsc teg0 kraju, zastosować 
się do mego musiały, i dlatego celem przyspiesze
nia komumkacy. głownie pomiędzy Hamburgiem, 
Berlinem , W rocław iem  , W iedniem, zaprowadzo- 
no z dniem 1 października na kolejach pruskich, 
namburgskiej, berlińskiej, i gorno -  szl^skiej (do 
M ysłowic) takie same pociygi przyspieszone, jak 
we Francy i, Belgii i Prusach Zachodnich.

Skutkiem zaprowadzenia pociygow o których 
mowa je s t: że podróżny jadycy np. z W iednia 
do H am burga, i wyjeżdżajyr.y z W iednia zwy
kłym pocztowym pociygiem o godzinie 7ej po po
łudniu £bo ruch na kolei północnej austryac- 
kiej w niczem dotąd nie został zmieniony ') n ie  
zatrzymuje się już więcej, ani w W tocław iu ani 
w Berlinie, ale jednym zawodem jedzie wprost do 
H am burga, i staje tam o 30  blisko godzin wcze
śniej aniżeli dotyd, i nawzajem: że podróżny ja 
dycy np. z Hamburga do M ysłowic nie zatrzy
muje się ani w Berlinie ani w W rocław iu , ale
jednym cugiem wyjechawszy dnia jednego z Ham
burga o godzinie 10 zrana, przybywa do M y
słowic o 2ej po południu nazajutrz; a następnie 
do K rakowa tego samego dnia o 6tej. "

Lecz jeżeli zaprowadzenie takich express trains 
pociygnęło za soby pośpiech w komunikacyi po
cztowej między Wiedniem ku  H am burgow i, i 
między Hamburgiem ku  M ysłow icom , zaprowadze
nie to samo zrzydziło zamieszanie i nie małe spó
źnienie  w komunikacyach pocztowych w kierunku 
odwrotnym, tojest: z Hamburga ku  W iedn iow i, a 
następnie (o  ile to dotyczy pociągów pocztowych') 
w kierunku z Mysłowic ku K rakow ow i.

Bieg bowiem przyspieszonych pociygow na ko
lejach pruskich, zaprowadzony został bez poprze
dniego porozum ienia  się z dyrekcyam i kolei że 
laznych austryackich  (północnej i krakowskiej), 
korespondujycy cli dotyd ściśle z biegiem pociy
gow pocztowych w P rusach , i skutkiem tego jest, 
że pociygi pocztowe austryackie przychodzyce 
dawnym trybem do Koźla i Mysłowic w godzi
nach dla zwykłych pociygow pocztowych pruskich 
oznaczonych, nie zasta ją  więcej ani w Koźlu ani 
w M ysłowicach odpowiednich pociygow pruskich,
' czekać muszy na nadejście nowych, które z ń ie - 

ii (co do godzin) wcale nie korespondujy.
}  ta^ poczta wiedeńska która wychodzi z W ie 

dnia o 7mej wieczór dnia jednego i który naza
jutrz około IOtej zrana zabierał w Koźlu kores
pondujycy z niy pocztowy pociyg w rocław ski, nie 
zastaje teraz w Koźlu żadnego pociygu, bo ranny 
zw ykły pociyg wrocławski zastypionym jest te-

P r i y j m a j ą  s i ę
o o ło s z k n ia ,  k o z p k a w t  o d e z w y  wsielkiego rodzaj*. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp.

uw iadom ienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
2 »  o p i n i ę

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 proszę — z dopłatą 1 o krajoardw za kaidą 
publikaoyą następel rządowy.

L i s t y
nie/rankowant nieprzyjmują cif ,  wyjąwszy od stałych lub 

•uanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

taz express pociygiem hamburskim, przelatujycym 
przez Kozel o 8mej z ran a  i nie zatrzymujycym 
się ani minuty, i poczta ta (w iedeńska) czekać 
teraz musi w Koźlu na zw ykły  południowy po
ciyg w rocław ski, który do K oźla dopiero wieczór 
o 6tej przychodzi, i który jy  do M ysłowic do
piero około 8 mej wieczór przywozi.

Tak samo pocztę francuzky i angielsky, który 
dawniej zabierał pociyg pocztowy krakowski od- 
chodzycy z Krakowa o godzinie 4tej wieczór i 
nocujycy w M ysłow icach, zabiera teraz pociyg 
dopiero austryacki, przychodzycy do M ysłowic o 
8mej wieczór, i przywozi do Krakowa o l i t e j  
w nocy, bo pocztę tę przywozi teraz do M ysło
wic express train  pruski o godzinie jeszcze IOtej 
z ra n a , i pociyg krakowski nocujycy zawsze je 
szcze w M ysłowicach, zastaje jy  już zabrany do 
Krakowa przez pocztę austryacky, odchodzycy 
teraz z M ysłowic o 8mej wieczór a przychodzycy 
do Krakowa wieczór o l i te j .

Tak więc dzięki zaprowadzeniu takich p r z y 
spieszonych  pociygow na kolejach pruskich, ko- 
munikacya wszelka pocztowa, tudzież podróż ja -  
dycych w kierunku ku wschodowi (do K rako
w a), znajduje się o kilkanaście godzin spóźnioną , 
a to dla tego tylko, że dyrekeye kolei pruskich 
zaprowadzajyc na swoich kolejach przyspieszone  
pociygi, nie znalazły  stósownem porozumieć się 
wprzódy pod tym względem z dyrekeyami kolei 
austryackich.

A le skutkiem takiej bezwzględności dyrekcyj 
pruskich, nie j e s t  samo tylko spóźnienie poczt i 
zw łoka dla podróżujycych, bo urzydzenie nowe 
na kolejach pruskich pociygnęło za soby dla kolei 
krakowskiej wydatek dziennie w przecięciu około 
2 0 0  złr. ni. k. wynoszycy, który dyrekeya tutej
sza dla utrzymania tak nawet spóźnionych komu- 
nikacyj pocztowych ponosić jest skazany.

Gdy bowiem pociyg ranny krakowski (o  IOtej 
z ran a )  powracajycy tego samego daia do K ra 
kowa i przywożycy dotyd pocztę wiedeńsky i pru- 
sky z M ysłowic do Krakowa o godzinie 6tej 
po południu, nie zastaje teraz tej poczty w M y
słowicach , i wracać bez niej do Krakowa musi; 
gdy pociyg popołudniejszy krakowski (o  4 tej po 
południu) dla tego że jest pociygiem towarowym 
(L asttra in ) tnusi zawsze nocować w M ysło
wicach , dla zabrania nazajutrz z rana takiego sa 
mego pociygu towarowego z M ysłowic do K ra 
kowa; dyrekeya tutejszej kolei żelaznej chcyc 
tymczasowo przyspieszyć ile można przyjście do 
Krakowa poczty głównie w iedeńskiej, musi teraz 
co dzień w ysyłać z Szczakowej o godzinie 8mej 

rezerwow$ m&szynę w raz z wagonami 
uo M ysłow ic, która pocztę wiedeńsky i podró
żnych jadycych z W iednia o w pół do dwuna
stej w nocy do K rakowa przywozi.

t n  |  V I d

la k  więc zamiast w ysyłania jak dotyd z , a~ 
kowa dwóch pociygów i przywożenia także dwóch, 
dyrekeya kolei tutejszej musi teraz dla utrzymania 
komunikacyi głównie z W iedniem , wy s)  aę co 
dzień z Krakowa dwa pociygi a pi zywozie ich 
a ż tr z y , a to wszystko nie tylko iez żadnej dla 
komunikacyi korzyści, a l e  owszem z znaczny w nich 
zwłoky i wydatkiem, ktorego żadnym dochodem 
pokryć nie może.

He nam wiadomo, rozpoczęły w| a^nie ne_
gocyacye z dyrekeyanu pruskiem i, w celu usu
nięcia zwłoki w komunikacyach pocztowych tyle 
dotkliwćj, i uwolnienia kassy  tutejszej dyrekcyi
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kolei że laznej od w yd a tk u  tak  n ad zw y cza jn eg o , 
k tóry  j^, w końcu w yczerpać g r o z i ; zrobiono nam 
n aw et nadz ie ję  7 że w dni najdale j zam ętow i 
tem u po łożonym  będzie p o żąd an y  koniec. W  in
te resie  tak  dobrze publiczności ja k  i n a s z y m , p ra 
gn iem y szcze rze  ażeb y  n ad z ie ja  ta  ja k  najrychlej 
się  z iś c i ła ;  znajdujem y atoli n a  swoim m iejscu 
zw rocie p rzy  tej sposobności uw ag ę jeneralnej 
D y rek cy i kolei że laznych  austryack ich  w W ied n iu , 
n a  oko liczność , że  w y p a(l e k obecnie z a s z ły  je s t  
b ard zo  silnym  argum entem  przem aw iającym  z a  ja k  
na jry ch le jszem  w ykończeniem  drogi żelaznej z 0 -  
d e rb erg u  do O św ię c im a , a następnie z Ó św ię -  
cirna do T rzeb in i lub S z c z a k o w e j, bo n a  tej d ro 
dze  ty lk o , kom unikacye pocztow e i handlow e s to 
licy  p ań stw a  z wschodniem i je g o  prow ineyam i, 
em ancypow ane być mog^. z pod za w is ło śc i p ru 
skich spekulantów , k tó rzy  w obecnym  p rzypadku  
bezw zględności a  na  vet z łe j w o li, d osyć  w y 
m owny z ło ży li dow ód.

C zy tam y  w Gazecie Lwowskiej z dn ia 3 g o  
b ieżąceg o  m iesiąca :

L w ó w  2 0  w rześnia. M ianowana dla L a « w a  ko
m isy1* dla teoretycznych egzaminów ogólnych ( S ła a ts -  
p ru fu n g en ) ,  zaczyna sw e funkeye w szkolnym roku 
1 8 5 %  * duietn 1 października 1 8 5 3 .

Kto chce być przypuszczonym  do egzaminu ogol- 
nego, m a stylizow ać prośbę do komisyi tego oddzia
łu , z którego przedmiotów życzy sobie z łożyć egza
min. W  prośbie należy zaw sze wymienić także po
mieszkanie kandydata do egzaminu.

P  daw czy protokół fcomUyi egzaminów ogólnych 
będzie prow adzony w wysokiem c. k. gabcyjskiem 
prezydium krajow em ; tam w ięc należy podawać 
w szelkie pr* śby do komisyi egzaminów ogólnych.

T rzy  teoretyczne egzamin# ogólne można sk ład ać  
w  porządku w edług  upodobania.

Do prośby o przypuszczenie do pierw szego ogól
nego « gzaminu m leży  następujące alegata za łączyć :

1 } Z aśw iadczenie m aturitatis albo te zaśw iadcze
nia, m  mney których kandydat egzaminu b y ł przy
ję ty  do jurydyczno-politycznego studyum fakultetu, a

2 )  owe alegata, któremi się udowadnia, że z ło ż y ł 
przynajmniej cz tery  sem estra jurydyczno-polityczne-
go  studyum  fakultetu.

P r o śb ę  o p rzy p u szczen i©  do d ru g ie g o  eg za m in u  o -
gólnegn należy zaopatrzyć:

1 )  Zaświadczeniem  o złożonych czterech seme
strach jurydycznego quadrienoium,

2 )  zaświadczeniem  o złożonym  pierw szym  egza
minie ogólnym.

Do trzeciego (konkluzyjnego) egzaminu można u- 
czniów aż w przeciągu ostatnich sześciu tygodni ós
mego semestru przypuszczać.

P rzy  zg łaszan iu  się do konkluzyjnego egzaminu ma
ją  się kandydaci w yw ieść:

1)  ze z ł  żoęego quadriennium albo też ze z ło żo 
nego siódmego semestru quadriennium , nsstępnie 
z przepisanej prawem liczby i sposobu słuchanych 
kolegiów (p rzep is o teoretycznych egzaminach ogól
nych z 3 0  lipca 1 8 5 0  §§ 6 , 7 , 10 , 11 i 6 3 ) ,  ró
wnie jak

2 )  przedłożyć poświadczenia o złożonym pierw 
szym i drugim egzaminie ogólnym.

N ajdalej we 2 4  godzin przed rozpoczęciem ustnych 
egzaminów należy w łaściw em u prezesowi doręczyć 
kw otę 15  kr. m. k. za stempel zaśw iadczenia, rów 
nie jak przedłożyć k^»t w zględem  złożonej taksy 
egzaminu albo dekret względem uzyskanego uwolnie
nia od złożenia  jej.

T aksa egzaminu wynosi za  poioszechny  oddział 
teoretycznych egzaminów ogólnych 1 0  z łr . m. k., a 
aa każdy specyalny  oddział 8  z łr . m. k .— Tę taksę 
odbiera i Kwituje c. k,, g łów na kasa krajow a za o- 
kaz&niem pisemnego pozwolenia do złożenia egza
minu.

Egzam inu będą 8ię odbywać w lwowskim m agi- 
stratu»Inym gmachu na pierw szem  piętrze w stronie 
zachodniej, * mianowicie ustne publicznie. Dnie prze
znaczone do rozpoczęcia, egzaminów pisem nych  będą 
n* każdy miesiąc usf bno ogłuszoue.

W  miesiącu październiku b. r. jes t przeznaczony 
dzień 6  i 2 0  dla egzaminów pisemnych.

Kandydaci do egzaminu będą przyjm owani:
P rzez  p rezesa  komisyi d is powszechnego oddziału 

egzaminów Dra P a zd iera  codzień, z wyjątkiem dni j 
niedzielnych i św ią t, tudzież czw artków  od trzeciej ; 
do czw artej godziny po połpdniu w jęgo pom ieszka- j 
n»u pod nr. 5 2 % .

Praez prezesa komisyi dla oddziału adm inistracyj
nego p ea K o tte r  codzień, z wyjątkiem doi niedziel
ny™  . tudzież, czw artków , od ,dw unastej do
PlCr^ j» i2/ e<1t,ziny z południa w, jego pomieszkaniu 
nr. 6 3 4  / r

P rzez  prezesa komisyi dla oddziału judieyalnego

c z a a
—  11 111  mmmmm a i n t rr —  —  —  mm — —

apelacyjnego radzcę G irtle r  -  K leeborn  codzień o 
czw rrle j godzinie popołudniu w jego pomieszkaniu 
nr. 1 5 4  w  Rynku.

Z  c. k. komisyi dla egzaminów ogólnych.

Morespondencya Czasu,
' ł W ł c t l c ń  4  październ ika .

aj Wyjazd N. Pana do Warszawy dla przypędzenia dnia 
urodziu w towarzystwie Cesarza Wszech Rosyi, jest no
wym dowodem utwierdzonej w Ołomuńcu przyjaźni. Mię
dzy Rosyą i Austryą dawne przymierze stało się jeszcze 
bliźszem i ściślejszem. Jest to w sysiemacie ogólnej po
lityki w y p a d e k  tem ważniejszy, te  dwór pruski nie tylko 
go uznał, »ie s*ę do niego zastosować zobowiązał.

Pogłoski rozpuszczone tu wczoraj o wypowiedzeniu 0-  
twarcie wojny przez Turcyą dotąd się nie potwieidziły. 
Jutro n a jd a le j  pojutrze dowiemy się jak rzeczy stoją wCh- 
rogrodzie.

Zdaje się być pewnem, źe koc us austryarki stojący 
pod Piotro-Waraźdynem powiększonym zostanie.

Minister Bach oczekiw anym  jest ze swej podróży przy 
końcu tego  tygodnia.

jt, P a n  miał w Ołomuńcu okazać się pełnym wz^lą 
dów dla Galicyi i dla jej Namiestnika hrabiego Gołucho- 
wskiego.

3 P o x M a tr a  2  październ ika
Raporla dzienników belgijskich o udziale Augusts Ciesz

kowskiego w kongresie statystycznym w Bruksclli, naj
większy zaszczyt krajowi naszemu przynoszą. Najważniej
sza materya jemu do obrobienia poruczoną została. Ze 
zwykłą mu świetnością i gruntownością, o czóm świad
czy przyjęcie przez kongres wniosków, z zadania tego 
się wywiązał. Trudno gorliwiój, pracowiciej, a zarazem 
więcej świetnie kraj nasz w obec Europy reprozento 
wać, jak to czyni p. Cieszkowski — ale i w tym rasie nie 
chęć dzienników zachodnich ku nam stwierdzić się nieo 
mieszkała. Indćpendance dawała treść wszelkich prac 
kongresu, w sobotnim numerze na nazajutrz obiecała pra
cę Cieszkowskiego, dotąd jednak jej nie zamieściła.

Obok kwestyi wschodniej, która naturalnie w najwyż
szym znów stopniu zajmuje publiczność nas:«ą, kwestya 
alimentarna nawet u nas w Księstwie zaczyna zwracać 
uwagę obywateli dbałych o przyszłość. Rezultat sprzętu 
u nas jest dobry, w słomie nawet bardzo obfity, ale 
w ziarnie tak oziminy jako i jarzyny niesłychanie nieko
rzystny. Ziemniaki mocno się psują. Mimo tego Księstwo 
nietyiko się wyżywi, ale i wiele zboża je szcze  sąsiadom 
ustąpić będzie inogło. Niebezpiec-eństwo toż dla Księstwa 
w caóm innóm fety.

Najprzód ubóstwo małych miasteczek zapewnie będzio 
musiało być żywionem przez okolicz <ych obywateli jak 
przed 6ciu laty; powtóre, jest obawa o naszych chłopów 
właścicieli. Dziś dla wysokich cen, omłacają co sprzą
tnęli i na targ wywożą, nawet z siewem się opóźniając, 
niezawodnie nadto się wyprzedadzą, jak to już nieraz 
nastąpiło; na wiosnę więc wielki miedzy niemi niedosta
tek będzie, jeźli ceny jeszcze się podniosą, a oni nie 
będą mieli zasobów do kupienia sobie żywności. Wiele 
do wyżywienia ludu mógłby u nas pmnódz owoc, który 
niepamiętnie sif obrodził; ale lud nasz mało się stara 
zimowego owocu zach ow ać, 1 nieuwaź.i go za pokarm.

Co do produkoyi owoców, Księstwo obecnie znajduje 
się w położeniu przechodowein, 3̂  wiele go produkuje, 
by przy małem użyciu przez lud nasz, mógł być w kraju 
skonsumowanym; za mał° znów, by już stał się przed
miotem handlu eksportowego, jak w Czechach i Szląsku; 
ztąd niesłychana depreeyacya cen wszelkiego owocu, któ- 
remi targi są zapełnione. Tyle jednak wszędzie sadzą 
drzew owocowych, źe za hdk» lat niezawodnie ta gałęź 
przemysłu obudzi ruch handlu stałego exportowego.

Kwestya dworca kolei Żelaznej ,wrocławslto-poznańśkiej 
zaledwie załatwiona w Wrocławiu, budzi się w Pozna
niu, gdzie trudność umieszczenia z powodu fortecy. Za
wsze jednak w tym roku j®s,zcz.e niezawodnie prace roz
poczęte będą, byleby wschód mezaszgdł w drogę wszel
kim podobnym przedsięwzięć*0111.

Foli
Radzibyśmy w dzisiejszy*** » czeglądzie« być jasnemi, 

co nam się jeszcze t;udniejszfl ***z “tedy rzeczą być zdaje, 
przeczytawszy „przeglądy“ naszyc!* niemieckich i fran- 
cuzkich kolegów. Podziel*11*}* 8° więc na trzy główne 
punkta, na które najwięcój zw! co*lr* )°st uwaga ( ubliczne.

Naprzód co do zjazdu Monarchów w Warsowie. Zjazd 
się ukończył. Monarcha n^sZ, saś (6 w0 października) 
między godziną trzecią a c%va/ J „ ? / a"%Przejecłuł przez 
Szczakowę z Warszawy d° , Władze jednak cy
wilne i wojskowe kióre dojSzozai i owy wczoraj wyjechały 
były aby oczekiwać przejazdu • ana, zostają t mźo przez 
dzień dzisiejszy, w którym 0 8 Zlnie 4 pr> południu ma 
przejechać JMć Król pruski z powrotem do Berlina. Jutro 
zaś, tojest 7go b. m. między S ■ Zlną trzecią a czwartą 
rano Cesarz Wszech Rosyi przejetMie, granicę austrvacka 
% Szczakowie udając się do Berlina, gdzie także, we
dług z dobrego źródła odebranych wiadomości, N. Pan 
po krótkim bardzo w Wiedmj1 pobycie niezwłocznie się 
uda. Na kolei warszawskiej hieg zwykłych pociągów zo

stał zawieszony dla extracugow których wymaga przejazd 
Monarchów.

Na próżno by więc było powtarzać domysły o zjeździe 
Monarchów w Warszawie, skoro głównem posbnowie- 
niem tam było, jeżeli nas powzięte wiadomości nie mylą, 
a mamy przyczyny sądzić o ich wielkiem prawdopodo
bieństwie, aby złożyć kongres w Berlinie. Tu dopiero jak 
się zdaje stanowcze wypadną w okolicznościach bieżących 
wyroki. Czyli inne mocarstwa wezmą w nim udział nie 
jest nam wiadomo, ani jak długo trwać będzie. Przyszła 
podobno chwila gdzie Prusy w kwestyi wschodniej wy
raźniejszą przyjąć będą musiały rolę, i jeżeli nie pośre
dniczyć w sporze turecko-rosyjskim, to bez wątpienia ró
wnoważyć tę kwestyą w różnych gabinetach europejskich, 
gdsie zdaje się odmiennemu ulegać w tej chwili tłoma- 
czeniu. Utrzymanie powszechnego pokoju, w razie gdyby 
spór istniejący bez wojny dwóch stron spornych rozstrzy
gnąć się nie m ógł, będzie zapewne nie tylko punktem 
wyjścia najwyższych rozpraw, ale oraz głównem zadaniem 
i usiłowaniem kongresu.

Tymczasem gdy to w środku Europy się dzieje, zoba
czmy opinie zachodnie w tym przedmiocie. Assemblće 
Nalionale, który, jak ogólna twierdzi opinia we Fran- 
oyi natchnienia z poselstwa rosyjskiogo odbiera, umieścił 
3go b. in. kilka wierszy, w których zapewnia, źe nastę
pujący wielki rezultat ze zjazdu ofomunieckiego jest w mo
żności ogłosić. „Konferencya wiedeńska między czterema 
mocarstw&mi jest przywróconą. Nić negocyacyi przer
wana na chwalę, zawiązaną jest na nowo; a ukończenie 
szczęśliwe i prędsze, aniźelifsią go wczoraj, a nawet dzi
siaj spodziewać można było, jest prawdopodobnem. Wszy
stkie pogłoski o koalicyi zaczepnej i odpornej między 
trzema mocarstwami nółnocnemi są fałszywe." Tego sa
mego dnia la Patrie wieczór, jak to świadczy depesza 
z Paryża 4go 1). m. którą podaje Korespondencya Au- 
stryacka dzisiejsza, zaprzecza jak najwyraźniej twierdze
niom Assemblće Nalionale. Korespondencya podaje de
peszę bez żadnych uwag, a w jednym z dzienników nie
mieckich czytamy depeszę, że Assemblće otrzymała ostrze
żenie, bez żadnej wszakże wskazówki czyli z tego lub in
nego powodu. Otóż co ważniejszego w przedmiocie zja
zdów monarszych.

Pójdźmy do drugiego punktu waźnogo, to jest do 0-  
czekiwanego przez wiele dzienników, jako to przez 
Frankfurter Postzeitung który tak pisze jakby fakt już 
miał miejsce, przejścia flot połączonych przez Dardanele. 
Według najnowszych wiadomości flot jeszcze nie ma na 
Bosforze. Ważną atoli je s t  skazówką dziennik półurzę- 
dowy te P a y s ,  który przed kilką dniami, stanął niejako 
w opozycyi z Conslitutionnelem, a dzisiaj sam nan sa ł
d łu g i artykuł przygotowawczy dla opinii Jpuw TcJ!lP we 
Francyi, co do tego kroku. Opiera on się zawsze na 
owem rozumowaniu, źe konweneya tak zwana cieśniny 
złamaną jest równie jednym okrętem jak flotą, źe prze
to skoro przejdą floty nie będzie nic innego i za demon
stracją, brać przejścia ich nie trzeba. Wszakże w razie 
przeciwnym, gdyby w niej coś więcej upatrywać chcia
no, powtarza, źe mocarstwa zachodnie miały prawo 
wprowadzić floty na Bosfor od dnia przejścia Prutu, źe 
było w nich tylko umiarkowanie i cierpliwość którój prze
dłużające się negocyaoye i pora roku musiały r>z kres 
p ołożyć. Kończy zaś następującemi s ło w y  w których chęć 
utrzymania pokoju wyraźnie przebija: „W dniu w którym 
księstwa naddunajskie wbrew traktatom zostały zatete 
wypowiedzieliśmy źe dyplomacya meodstąpi swojego po- 
jednawczego zadania, potworzył byśmy jeszcze to samo 
z większem przekonaniem w dniu gdzie w wykonaniu 
prawa niezaprzeczonego eskadry anglo -  francuskie prze
szłyby Dardanele".

Nakoniec co do trzeciego punktu, co do podanej wczo
raj z Journala Drezdeńskiego wiadomości, o uchwale 
Dywanu, aby wojnę Rosyi wypowiedzieć, ta niepotwierdziła 
się dotąd, i nie wszędzie znalazła wiarę. Przyszła ona 
depeszą z Bukaresztu doW iedna, lecz ją niektóre dzien
niki w wątpliwość podają, a raczój utrzymują, że Dywan 
doradza tylko Sułtanowi wojnę. Wiemy zresztą, źe Suł
tan może niechcieć pójść za radą Dywanu.

Powątpiewają podobnież o napadzie garstki redyfów na 
wołoską ziemię, o którym z pewnemi szczegółami pisano.

Otóż więc, o iie nam się zdaje, skreślone według 
najnowszych wiadomości położenie chwilowe sprawy 
wschodniej w Turcyi i Europie. Wiadomości nawet z po
zoru groźne, nie przemawiają, skoro ich się bliżej roz- 
bierzo, tak stanowczo, aby można m ieć obawę ie  pokój 
europejski zakłóconym być musi.

W obec sprawy wschodniój, o kweslyach miejscowych 
w Niemczech mało co słychać.

We Francyi Monitor ogłosił nowe dekreta tyczące się 
kwestyi żywności. Zapewne pierwszy list z Paryża wy
świeci ich donośność. Jenerał hr. Guyon, wysłany przez 
Cesarza Napoleona IHgo do Ołomuńca, odebrał był wraz 
z kilką pochlebnemi wyrazami dla swego Pana, zapro
szenie od Cesarza Mikołaja aby na manewra przyjechał 
do Warszawy. Pisały dzienniki, źe jenerał Guyon natych
miast telegrafował do Paryża, i odebrał w godzin ośm 
pozwolenie a:>y się udał do Warszawy. Dziś czytamy, źe 
odebrał późoiej rozkaz przeciwny. Wierzyć temu trudno, 
zwłaszcza, źe w Kuryerze Warszawskim  z 3go b. m. 
lubo nie czytamy przybycia jenerała Guyon, czytamy na
zwiska wielu oficerów angielskich z Wiednia przybyłych. 

Syn księcia Casigliano, Amerigo, zaręczony jest z cór-



ką królowej Krystyny. Książe Casigliano, pełnomocnik W. 
Księcia Toskańskiego w Paryżu, jest najstarszym synom 
Księcia Corsini, najznakomitszej fam lii florentyńskiej.

Dzienniki angielskie piszą, że królowa jest jeszcze w Bal
moral. Meetyng. odbywają się ciągle. Komitet jednego 
zn'ch wShefneld wystosował list o sprawie wschodniój 
do lorda Clarendon mimstra spraw zagranicznych. Odoo-
W1f,tró° yĆ b8teS°rycz«a i wyraźna. Podamyją jutro. Times w ostatnim numerze przemawia za po-
S a m zaeme , l n,^ V Źe Z drÛ '  strony'wszelk, wo n ę T  
Zeistw a n" P6JSką; ”Wysoko ceniW , mówi, dobro- 
wać tro mn* ” ’ji w'e™y la^io  ceną, za jaką okupy-
Kto ‘ n8’- 1 tego jesteśmy przygotowani na wojnę.

IV ° naS ,nsz3 °P'niq, niezna charakteru angielskie- 
s • te mamy wcale chęci rzucać się w wojnę nieroz- 
vva nie, ani uciekać przed nią gwałtownie. Wiemy co 
Kosztuje postanowienie (resolution), lecz jeżeli będziemy 
na nieszczęście zmuszeni wziąść takowe, pokaże się wte
dy czyliśmy się wahali przez uczucie słabości lub brak 
odwagi... Pierwszy strzał armatni nad Dunajem będzie 
miał taki odgłos, fe spór Turcyi z Rosyą zniknie w je
go echu. Wątpić o tern nie moina. Grecy i Turcy 
znikną ze sceny i już zapewne na nią nie powrócą. 
Właśnie też dla tego mamy zaufanie w wielkich mo
carstwach Europy itd.“ Jest tu ciągle zasada si vis pa- 
cem parabellum, ale jak dobrze pisze p. Lemoinne, żadnój 
zasady nawet najlepszej nadużywać nie trzeba, bo się staja 
wtedy paradoksem. Zdaje nam się, że Times wpadł już 
w to niebezpieczeństwo, które zrosztą nie jest tak wiel- 
kióm dia niego jak dla innych dzienników, bo on ma po
dobno przywilej pisania co dzień prawie co innego.

Z»w*kowraną posadę radcy finansowego w  gremium 
galicyjskiej krajowćj dyrekcyi finansowej udzieliło 
Ministeryum skarbu s kretarzowi finansowemu Józe
fowi Jeiteles.

rzeczywistcmi s e k r e t a m i  dworu i ministeryum w mi
nisterstwie spraw ZSgł,  , ces dofflU> y

— Jen. maj. i bryg)ł(lyer j  . f  hr. Castiglione do- 
sun.ę y na fmp , dywizyyonerA rzy 3m kofpilsI>
m"} 'en- m*J°r Aleksander Heski naznaczony b*v-
g dyer-m przy tymże korpusie, fmpor. i d y w K n l r  
..My .im korpus,e armii w Gradcu Henryk bs. Hohea.  
..he w J ‘a 'SSr”ym stopniu przeniesiony do Ling ,

2 3  d" k" P ““  *""" P » n i e l

i r ” poświecą dość obszerny artv-

nkiorowsmmi widocznie i n  * . 7

10 - n n s .* ° lu h  J  ni- d  I0 ,a *8łaźona otrzymały naganę o-
m l >  i J S Uiien!e wyrządzać p. burmistrzowi

0 uszanowaniu należnem g o dności i osob.ejego. &
•.i ^V*4ćJ o * ™ ; dystryktowa wojskowa vr K osry- 

Cfł< 1 ‘ - ‘ ’ "wrcy ks. Gubernator Węgier, z okazyi

kój. 
z
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„o j p le n n y  za mniejsze przekroczenia na

L w ó w  3 0  września. Odnośnie do umieszczonej 
w  N. 2 0 5  Gazety naszej wiadomości donosimy, że  
w kraju naszym epidemiczna cholera prócz w  dotknię- 
tem już dawniej miejscu Strzemilcze, wybuchła w  cią
gu bieżącego miesiąca jeszcze w Sterkawcach Z ło -  
czowskiego, w Załuczu Czortko wskiego, nakoniec 
w Sadsgórze, Kuczurmare i w  Kostyni obwodu Bu
kowińskiego.

W edług nadesłanych do dnia dzisiejszego rapor
tów zachorowało w tych sześciu epidemią dotknię
tych miejscach między ludnością liczącą 1 1 ,4 7 4  dusz 
1 4 5  osób na cholerę, z których 6 8  wyzdrowiało,
5 4  umarło, a 2 3  pozostało jeszcze w stanie cho
roby.

Podczas gdy zresztą choroba ta nie różni się w 
latił °™?^*ch swoich od spostrzeganych w dawnych 

c . i jak stosunek śmiertelności pokazuje, nie bar
dzo się sroży, doświadczenie jednak uczy znowu, że  
przekroczenia dyety są zwykłym i najbliższym po
wodem jej wybuchu. (G . L .)

W iedeń 4  paździer. Dzisiejsza K or. A ustryacka  
piszn: Ludy Austryi obchodzą dziś świetny dzień 
imienin J. C. K. Ap. Mości. Niezl czone b łogosław ień
stw  t i pobożne modły wznosić się dziś będą do Nie
ba w  najdalszych krajach państwa, aby uprosić 
szczęście i pomyślność na g łow ę dobrotliwego, mą
drego i sprawiedliwego Monarchy, który przejrow a-
fi'./. lP nońrłtTrn nonn/7 eln^bi'n hiirnn o w A <'ti 11 rrr. i n 2

N
wspomnień „ _____ , . . .      ̂ _ rP  ,
kiemi się Austrya cieszy pod Jego panowaŁiem we 
wszystkich stosunkach swojego wielkiego polityczne
go życia. Dzień dzisiejszy jest zatem uroczystością 
prawdziwie narodowe znaczenie mającą, a religijne 
obrzędy jej towarzyszące, są odpowiednim jego w y-  
razem. Opatrzność, która przy niejednej okoliczno
ści widocznie swoją opiekuńczą lękę trżyaiałą nad 
Monarchą, Jego najjaśniejszym domem i krajami au- 
8tryackiemi, w ysłucha łaskaw ie i naprzysałóść po
bożnych i gorących próśb wiernych ludów. Pod 
wsieehmocną jej opieką dojrzeją wyborne nasiona, 
które po wszystkich rolach publicznego życia obficie 
ro*siane były, a których wzrost zapowiada państwu 

ciąyrfegr, rozwoju wszystkich żyw iołów  szczę-  
®Cl» j spokoju, utrwalonego porządku i pracowicie dą- 
dnb? 8łiły - T!lk i*k obrządek kościelny dzisiejszego 
Jem „  ehod*ony 'był w stolicy b najżywszym udzia- 

klas mieszkańców, tak bczwątpiema 
"i się wszędzie, gdzie wdzięczne ser-
nhraz svvoieff6 b|J®’ przechowując wiernie w głębi 

-  N P .?  S?rtÛ h»Be*o Cesarza i Pana.
— p#i ^dcibą wstęgą orderu ś. Stefana

X T * ”r X f  ̂  “ * <  hr‘
^  Taxis dy w-'iyottera fmpor. ksi^cio

bantów p Hnera przybocznej gwardyi tra-

ft-  NP»n f * miaX ' ^ dcs ,RK*cyi Augusta bar. 0 -  
delga, tudzież sekretarza nadwornego i ministery*’-  
nego, Alnizfgo bar. » ‘o<*r i koncepi8tdw nadwornychT .-.u  p slow  nadwornym  Karola Dilgskroa, Jana Teichmana i Gustawa Bubl,

«reszfyord n rk iL nny/ \ T k iei8Ze Przekr”Cze“

s g  % , r M ’* 9

b j.7 w * y ? “ n t?h i p„"aSj e^ ,'c,* lł0 ,lzie odkr>'<ym m ill  
ryatyna w ostatniejP J 0Sin e a ro^ ) ? i ie S °  Ska" 
D. 2 6  wyglądano tim ^ rlvh  J ^ e,[skieJ P»‘«głego. 
cerom rooyjokich .  araii 0̂ 0. ^  ^  K b r ^ I

że 3clS T » ó ó °'j« rv ? ie“ć d'',n“ ‘ z losbrukii d. SJ6 c. m.

zy?,?kw wtoAhh’ "ZmISSSSZZ
wooio 8C u l;" g Ł “V t I S I " ”
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r . 7  i’echa;; kT ’Jre..r t ,® jnesto na sienie c arakter polityczny, czyli raczej, po
lityczne zamiary przywdziewają na siebie szatę re- 
ligijoą. Kaplica sekciarza w takirh chwiLch poma
ga otworzyć wrota do rewolucyjnych zgromadzeń. 
„Przyjaciele światła", „wolne gminy", ^katolicy nie
mieccy byli niczem, niczem jak tyralierami posuwa- 
jąceini się przed głów ną armią wcale nie religijnemi 
celami wiedziony. ,Walka na polu kościelnem jest 
zaw sze przygotowaniem do walki na innem polu. 
Elekfryzuje ona o c ięża łe  m assy, skupia ża r , k tó r y  
długie Jata me tylko tlić m o że  pod  p o p io łe m ,  ule s ię  
nawet sz erzy ć , a za pierwszym  przbciągifem polity
cznego ruchu w jssny płomień wybucha. Rząd to
skański nie może nie w iedzieć, iż skryta partya dąży 
teraz do przygotowania i przysposabiania politycznej 
rewoiu yi w wyższych W łoszech za pomocą agita- 
cyi kościelnej. Dla tego ta surowość z jaką kładą 
tym dążn ściora tamę i starają się obronić przed przy- 
szłem i niebezpieczeństwy. Ale zdaje s ię , iż w  To
skanii nie miano tego na w zględzie, iż nie na każ
dego nieprzyjaciela uderzać trzeba z maczugą. Są  
m bezpieczeństwa, których po imieniu w ołać niena- 
leży. Są wrogi, którzy sami nieumieja wydać okrzy
ku do walki i którym największą czyni się przysłu
g ę , jeżeli się przeciw nim okrzyk ten po niesie. Ci
cha obrona możo być bardzo energiczną, a nrzeciw  
wielu zaczepkom sama jedna możebna. RZąd który 
awautumika podnosi do roli męczennika, który jaką 
tam pokątną figurę robi przedmiotem artykułów w stę
pnych alho navyet not gabinetowych i stawia ją na 
pied* stale skąd ca ły  świat ją  wi<jz i a noj>ow.a p g 0 
przyklaskuje, rząd taki źje pojmoje w łasne swoje 
z? danie. Znakiem to dobrej chęci ale nie wielkiego 
rozumu wyprowadzić baterye przeciw lada przeci
wnikowi. Rząd toskański uszczęśliw ił Madijaich, a 
teraz jest w łaśnie na drodze zjednania większej je
szcze „sławy" jakiejś ta® szkockiej szlachciance i 
dać powód do zbierania grubych składek, celem pod
kopania kościoła katolickieg0 we W łoszech. Prosty 
śr-L dek policyjny, wydalenie z kraju niemiły* h osób 
przyniosłoby ten sam skutek, czemu ściślejsze po
stępowanie właśnie zaszkodzić może. Niema wąt

•e7 i'or)Ul0 rzeczywiście z a w i,z a ł nkładv
ł ' . r  c « « »  ™ -l  n  uaKSza/. p . Argyropnlo miał zo sobą 

sse p. Ozerowa, za Rosya mimo odmowy dania iei 
wszelakiej matferyalnej rękojmi, nie rozpocznie V o l  
ko w nieprzyjacielskich, lecz poprostu ograniczy się  
na obsadzeniu księstw. Nowa ta faza niewiadoma do
tąd publiczności i trudno przypuścić, aby ja lud i ul#- 

ó&ie dobrze przyjęli. Um ysły nie są w prawdzie 
w usposobieniu zatrważającem, ale zaw sze dość po- 
dritżnione, i jeżeli będą je w duchu wojennym p rsy-  
sp Jśabi^ć, wszystkiego lękać się przyjdzie. W  par- 
tyi wojónnej opierającej się na pospólstwie i ulemach 
wodzi rćj wiblki Seraśkier i dowódca gwsrdyi. Dru
gi jest w samej rzeczy jej duszą, u niego ulemowie 
zasięgają rady, wywiera on wielki w pływ  na naród
cv dvwî °vi ?  *e®0 Posyu,zn** W szyscy dowód- 
i dla^eirn *n-' przcz n,’cgo z  pośród jenerałówlitS  rivictl " S /rs,e” - -rc*,ć i,ieci,5ć p.d,-.z’.h. rs*;-„sv?mn “d* z“*‘'

< an de la Cour otrzymał od kormnU e .  i •
! J, f j *  z d 5 września tej °
Ghika odebrał depeszę o i ministeryum tureckiego. 
Daje mu ona prawo pozostania w k s  ęstw ie , w razie  
chęci jego utrzymania zewnętrznych stosunków z W . 
Porta. Poczem J. W ys. p o s łs ł gońca do Konstanty
nopola z  oświadczeniem, iż nigdy nie miał na myśli 
zrywać stosunków z Portą i nigdy haraczu nieść się  
nie wzbraniał. J. W ys. zamierza satem sprawować 
dalej rządy kraju, dopóki większych przeszkód nie 
spotka, aniżeli te jakich ze strony rosyjskiej teraz 
doznaje. Również w pełnieniu sw oich obowiązków  
nie zostaw ał dotąd wstreymywany.^

Odpowiedź ks. Stirbeya nie była  tyle jasna i pro
sta. Codo przyszłego swego postępowania, zacho- 

. » -------—.—u „ haraczu nie na-

pliwosci, że r^ąd toskański w swojem pr&wte, 
zaf-tósowywać ustawy kr jowe P ^eciw  tym w szyst
kim, którzy je naruszają. Ale ma on oraz prawo 
pozbawić niebezpieczną agdacyę pokarmu, odejmu
jąc go jej w cichości. Hałaśliwe kontrowersye, g w a ł
towne i głośne demonstracyc s4 ksrmią tuczącą po
lityczne a bardziej jeszcze religijne agitacye, gdv 
tymczasem w milczeniu i cichości gasną one i du
szą się.

T  u r c  y  a .
L;st w W andercrze  umi3SZC.Zf’ny z  Konstantyuopo- 

a p«d datą 2 2  września brjfmi: Lubo od dwóch już 
. n >deszlo doniesienie o odrzuceniu ze strony B -  

?yi m.°dyfikacyj przez Portę pc°jcktewanych, wszak
że wiele jeszcze p r z e w a ż n y c h  głosów  wierzy w po-

pośr<;dnictwem konsula pruskiego, że haracz nłarić  
będzie. p

Dni* 8  b. m. konsul angielski poraź pierwszy od
w iedził hospodara, a nazajutrz p. Pujadę. Z a ła -
p T fir^ ck T " 1 m^  y P °rtą 8 hosP«darem la le ż y  się

— Wojska rosyjskie ni--? myślą o opuszczeniu księstw , 
dostawa żywności na październik w samej tylko

A ołoszczyznie umówioną została na 2 0 ,0 0 0  duka
tów, którą zapłaci skarb wołoski jako potrącenie 
z kosztow zajęcia kraju przez Rosyę. Ostftni sta
tek przybyły z Galaczu poddany został kw arantannie 
i takiż los czeka statki odeskie. Omer pasza w y d a ł 
rozkaz rozciągm enia kordonu na prawym brzegu Du
naju i czuw ania nsd przejeź iżaj'ącymi. Środek ten 
ma na celu  wstrzym ać n a p ły w  nieprzyjaznych ajen
tów i szp iegów . J

— Dioux stracił wszelką nadzieję dostania pienię
dzy w Luropi-, a środki proponowane przez niego ja- 
kiemi są bicie 5-piastrowych sztuk tak lichych jak  
tc, które z obiegu cofaięto, tudzież puszczenie w obieg 
6  /g papieró y , nie uzysk sly  przyzwolenia gabinetu. 
Najlepszym dowodem zupełnego br.?kn gotówki jest 
iż na ostatnim kurban bajran z 3 0 ,0 0 0  baranów na 
tar? sprowadzonych rozkupiono tylko 2/a> gdy tym
czasem dawniej sprzedawano ich 1 0 0 ,0 0 0 .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Dr. Studzieniecki Feliks, członek wydziału lekarskiego wie

deńskiego , uczynił wzmiankę na posiedzeniu tegoż wydziału d. 
2 8 września r. b. odbytśm o „chorobie k o ł t u n o w e j a  zapo
wiedziawszy dzieło swoje o tym przedmiocie wkrótce z druku 
wyjść mająci, oznajmił tymczasem Towarzystwu niektóre wnio
ski w nićm zawarte. Między innemi np., że ta  słabość jest cho
robą rzeczywistą; ie  jej istota polega na „zrogowaceniu“, tak 
ważną rolę w naturze odgrywającym, a dotąd mnićj jak nale
żało zważanćj; że bez wątpienia w powinowactwie jest z inne
mi chorobami, których przyczyny zbadać tak trudno; nakoniec 
e nazwa Phca polonica" jest historycznie fałszywa, nieuprze- 
zonemu adanin przeszkadzająca, ścisłćj umiejętności niegodna; 

jeszcze^ zaś bardziój niedorzeczne nazwisko niemieckie „Weich- 
s e z o p f \ Niemożna zaprzeczyć, że to dzieło dla lekarzy cieka- 
W® ’ 1 nas wszystkich obchodzić będzie: od kilkuset lat Już we- 
8zło w modę, uważać tę chorobę jakby za jakiś dobytek nasz 
narodowy, a do tego ze źródła dla nas wcale niechlubnego wy
nikający!

—  Jakiś pan X. w Brukselli, skapitalizowawszy swój mają
tek, umyślił robić pieniądze wypożyczając tu i o w zie na do
bry procent. Do wyszukiwania takich potrzebmckich użył on 
jakiegoś pana H ., z którym zrobił znajomość. Pewnego dnia 
pan H. przychodzi doń i powiada, że mu nastręczy wyborną 
spekulacyą; jeden bowiem dawnj urzę n znajdując się w fi
nansowych kłopotach, potrzebuje pożyczyc 6000 f. Hipoteka 
zaś najpewniejsza, bo ma ga eryę obrazow wartującą najmnićj 
2 0 ,0 0 0  franków.—Alei ja  się nic a mc nieznam na obrazach? 
powiada p. X . — O to najmniejsza, odparł p. H. Czyż to pan 
nieznasz się z panem P. wielkim znawcą, przyjacielem i pro
tektorem artystów, z którym niedawno zrobiłeś przezemnie tak 
miłą znajomość i r

Kapitalista zaraz więc udał się do p. P. prosząc go, by o- 
bejrza galeryę i spisał katalog. Co też ten uczynił, przypisu.
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ją c  każde malowidło to  R afae lo w i, to Tycyanow i, to  T em er- 
sow i, R em brandtowi i td . ,  słowem mistrzom wszystkich s z k ó l .  

P . X . olśniony tak  szum nem i nazw iskam i, dał się z łapać i wy
liczył żądaną sum m ę; a że niem iał stosownego lo k a lu , u Pr 31 
pana P . aby te  obrazy w ziął w zak ład  do siebie.

Po niejakim  c z a s ie  ten  sam P. zaproponow ał z n o w u  naszemu 
J - - -    » kom uś co ma także

nąrzędzi, s a l ę  w y s t ą p  mieszczącą w sobie takowe, 
wzbogacić raczyli.

Dnia 2 8  lipca od godziny 9tej do l i t e j  rano, w y
stawa tylko dla sędziów otwartą b y ła , gdzie się o- 
statecz^y przegląd przedmiotów i ich ocenienia od
byw ały, narzędma a»ś rolnicze m  staraniem J  W .  Jana 
barona Konopki na pole wywiezione zostały, gdzie

kapitaliście ażeby pożyczył 15,ooo j ^ i n i w d a r k T ^ k  równie do^upr.wy roli przeznaczo-
w,<1 orniArve. K ap ita lista  nrzeczvtaw szy . . .. , narKędzi w przytomności sędziów i licznie z g r o 

madzonych widzów' doświadczano.
Obszerniejsze objaśnienie tak przedmiotów w ystc- 

wy jak i prób z narzędziami rolniczemi wykonanych, 
znajdzie szanowny Komitet w sprawozdaniach sę
dziów * ) .

QLiqg dalszy nastąpiJ

w ielką galcryę. K ap ita lista  przeczytaw szy ^
talogu  szum ne imiona nieśm iertelnych m alarzy , i- e
w łapkę  i summę wyliczył....

t i ;  . . .  ło pono mu ani summy ani pro-L ecz gdy po term in ie  n i e z a p ł a c o n o  :  . 1
r  . r  , „ _ :a j podejrzenie i udał się do p.centów , i leszcze sfukano ; powziąć 1 J . . . . . .  1

B o u r d o n  s ł a w n e g o  konesera, mu powiedział jak a  w ar
tość  tych  m alowideł. Lecz jak ież  by ło  jego  przerażen ie , gdy 
znawca ośw iadczył m u , i* to  są najzupełniejsze bazgraniny i
, . , , vtrfre sam był niedawno sprzedał panu P . zakopie podrzędne , *  . .
12 00  f r . ,  d z i w i ą c  się n a  ja k ą  to spekulaoyą kupow ał takie 

k ruty .
J a k b y  p iorunem  rażony kapitalista  zan iósł skargę do try b u 

na łu , p rz e c iw  panu P. o oszustwo. A le trudno  aby odbił swoje, 
c h y b a  jeże li na owe galerye znajdzie jak ieg o  dobrodusznego 
am atora.

—  Z Holandyi nadeszły  sm utne wiadomości o wylewie wód. 
Z  powodu przerw anych kom unikacyj nie można oznaczyć z pe
wnością ja k  daleko się ona rozla ły  i jak ie  poczyniły szkody. 
Mówią że tam y harlem skie przerw ane i świeżo wysuszone j e 
zioro kosztem  kilkunastu  m ilionów, zalane na  nowo. M iasto R o t
terdam  stoi pod w o d ą ; rzeka M aas w ygląda jak o  nieprzejrzane 
jezioro. W  dniach 25 i 26  pow stała bu rza  i gw ałtow ny w iatr 
północno-zachodni napędzał wody od m orza. T am a pod 
chen przerw aw szy się zatop iła  dużo gruntów ; z g i n ę ł o  tam  o o o 
4 0  ludzi i bardzo w iele bydła. W  tych samych dniach wiele 
statków  na  m o rz a c h  p o b l i s k ic h  zatonęło.

P r * y |e « h « l l  <ło K r u k ó w #  OŚ dni* 5go do 6go października: 
Ignacy Kozfowaki « Ja s /* . Feliks F irlej * Now ego-Sacza. Józef 
Muszyński i  Gorlioy. Antoni Neusser z Rzeszowa. T(m*az Ko- 
clow ski * Ja s ła . M icha/ Miklossy * W ęgier P .lag ia  Radomska 
■ Prus. C. ros. pułkownik Jagnioki ■ W iednia. Łapiński z Koiyi. 
Roman Bętkowski z O straw y. Anto*i W olski z Polski.

W y je c h a l i :  Edward Jan issew ski do W rocław ia . Je rzy  M atej
c z y k ‘do Polski. W ojoiech Osinowski do W arszaw y. Jan  H araje- 
wioz do Szozakowy. Ignacy Popław ski do W arszaw y. Ignaoy J a 
kubowicz, Gustaw P iotrow ski, A leksander R ogaliński, Bolesław 
Gfowaoki do W iednia. W alenty Milewski do Drezna.

t n a -S praw ozdan ie z  w ysta w y b y d ła , ow iec , koni 
r ze d z i ro ln iczych , odbytej w Tarnopolu 10 dniach  

2 6 y 27 i  28  lipca 1853 roku.
(C iąg  dalszy).

D. N a rzęd zia  rolnicze.
1 .  IV lR S K y n a S o r to x o n i/c ie m  K w a n * , r « z d a » e U i^ c a  e b c  —

Że i’* 4ry g a t u n k i , mogąca być bardao korzystnie u-
żyta do oddzieltnia najcelniejszego ziarna przezna
czonego do siewu; pochodzi ona od mechanika w ie
deńskiego p. Burga.

2. Siewnik przez Sławińskiego.
3 . Siewnik do siana w rzędy wszelkiego gatunku 

zboż*, bez potrzeby bronowania, przez Burga.
4 . Maszyn* Drylownik do ogarnywania zasianego 

w  rzędy zboża.
5 . Maszyna do oczyszczenia z chwastów kuknru- 

dzv i ziemniaków zasianych w rzędy.
Ó. P ług do okopywania ziemniaków i kukurudzy.
7. Maszyna do młócenia koniczyny.
8 . „ „ „ kukurudzy.
9 . Sieczkarnia o czterech nożach do rznięria sie

czk i, grubćj, średniej i drobnej, mająca jeszcze tę 
za letę , że rznie sieczkę z łodyg i kaczanów kuku-
rudzanych. . . . .

10 . Maszyna do rznięcia [polanowego drzewa na
małe polanka.

1 1 . Żniwiarka amerykańska przez Burga.
1 2 . P ług  p tm w ołow y, potrzebujący tylko jednego 

człow ieka.
W szystkie dotąd wymienione narzędzia są w ła 

snością p. barona .Jana Konopki.
13 . Brona p. Gnoińskiego, zrobiona w Kipiaczce.
1 4 . Radło podług pomysłu Horskiego zrobione 

w  B»rezowicy u p. Rakowskiego Jana.
15. Siewnik wynalazku p. Lipczyńskifgo.
1 6 . P ług pomysłu i wykonania p. Kruszelnickiego 

z Płuchowa.
N a jz n a c zn ie jsz ą  ich liczbę przysła ł JW . Jan baron 

Konopka, wraz z swoim mechanikiem, parobkami z u- 
życiem tychże obznajomionrmi i potrzebnym p ocią
giem. Tym czynem prawdziwie obywatelskim wicie 
się przyczynił do ważności wystawy i jednogłośnie 
za słu ży ł sobie na uznanie i podziękę komisyi, z któ
rych się ona w tem miejscu z największą wywiązuje 
przyjemnością dla szanownego członka, równie jak 
dla w szystkich, którzy nadesłaniem pojedynczych

*) K tó re  w 15 tom ie Rozpraw T ow arzystw a zam ieszczone 
będą. P . K.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  KB O Z  A

w K lepareu  p r» y  K rakm cit 
k, trme.ctt gatunkach praktykow ane, w  mon, konto.

W  K R A K O W I E  
dnia i  październik* 1853 roku.

inng  der Schulen, diese Stellnn deflnitiv mit dem •istemisirten G e- 
halte besetzt werden. Die Bewerber, uater dene# auf diejesigen, 
welohe den verbesserten L ehrkurs gehort habpn , besonderer B e- 
dacht wird genommen w erden , haben ihre Bittgesuehe in Gro**- 
herzogthume Krakau unmittelbar , sonat aber m ittelst lh rer vorge- 
setzten Consistorien an die k. k. G a b e r n i a l - Commission innerhalb 
des inbezeichneten Term ines zu riehten.

Von der k. k. Guberni al-Commission.
Krakau den 36 September 1853.

O b w i e s z c z e n i e .
Celem prowizorycznego obsadzenia posad nanozyoieli w iejskich 

w Morawicy i Grójcu w W ielkiem K się.tw ie K rakow skiem , do któ
rych  przyw iązana Jest pensya roozna słp . 400 w raz s bezpłatnćm 
pomieszkaniem, tudzież 2 morgi g run tu , rozpisuj* się niniejazem 
do daia 10 lutopad* 1853 r. konkurs z nadmienieniem, że po uor- 
ganizowaniu szk ó ł posady powyższe stale z usystemizowanemi pen- 
syam i obsadzone zostaną. Ubiegający się o jedne z powyższych 
p o sad — z pomiędzy których na ty o h , k tórzy poprawny kurs nauk 
s łu chali, słozogólny wzgląd brany będzie, m ają podania swoje w W . 
Księstwie Krakowskiem bezpośrednio, gdzie indziej zaś przez swoje 
przełożone Konsystorze do c. k. Komissyi Gubernialnej w terminie 
powyżój zakreślonym  — złożyć.

Z  o. k. Komissyi GubernialnćJ,
Kraków dnia 26 w rześuia 1853 r. (1 0 3 2 -1 -3 )

korzec pszeuioy
do s i e w u

11.Gatunek.;! III. Gatun.1. G a t u n e k .

krl zr k r zrzrlkrl!zr[&riizr
'—iltt 45||l 1} 1 o|H *1 3  15! -

„ żyta • • • • • • •
. „ ży ta  noWCjfO . . .

„ Jęczm ienia • • • «
□owego . . . .

„ ov7BA ryohliku (kratkiego)
„ grochu ..............................
„ jag ie ł
n tatark i
„ prosa
„ fasoli.

rzepaku zimowego . . . .  
rzepaku le tn ieg o ..............
z iem niaków .......................

Uctnar siana wagi krakow s. . .
„ słom y „ ..............

Gar. spirytusu z o p ła tą  na 90%  .
„  okowity » • na 8 0 % .
„ szumówki n • na 53%  .
„ m asła  o z y s te g o ....................

Kopa ja j  kurzyoh  ........................
Drożdży wanien, z piwa marców .

_ dubeltów. . r> v> ti
Kaszy jęcz. m iarka

„ ozęstooh. . .
„ pszcnnćj . .
„ perłowój . .
„ lataroz . oałój
„ fa .o li . . . .1’o o a k u ....................

Mtyki z pod krupek 
M^ki m iarka tataresanój

Z  M agistratu m iasta Krakowa.
Delegowani O byw atele: Radzoa i Referent. Kommisarz T arg . 

Mili ul a j Sapeciński. W incen ty  Danek. Teo fil W esper.
liaro l D erpow ski. S ierm o n to w tk i Adjnnkt.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa  telegraficzne  *  dnia 6  p a ź d z ie r n ik a : Metalik

5-p r. 9 0 1 ‘/,6. — Metaliki 4 % -pr- 80% . — Metaliki 4 -pr. 713 , .— 
4-p r. z 2850 r. 7 6 '/,. — 2 ‘/j-p r- ^®7/,.- — 1-pr. 19%  z ciągn
z i 8 JO r. 250, 302% I — A u g s b u r g  I I 1. — I.ondyn 10 kr. 5 7 .—
Paryż 131% . — Akoye Bankowe U 9 8 . A k o y o  kol. żel. półn.
Kerdyn. 245. — Pożyczka z r. l ł ° l  A. 977/ i f ,  B. I I 6 1/ . . — 
Ost-Douau Dampfsch 770. , _ , . _ .

Kurs krakowski 6go pażds. 8 r ‘ - 8 '  " 5 p -
Pruski ku ran t ż^d. 10 2 % , pł. 4 
al pari.
oygiery « a .e  *. . u .y ,  J9 6. -  20frankowo ż. 33 24
Dokaty au^tr. i holend. ś. 19 9 p«* 
pł. 33 20. — L isty zast. poi. »■

"LG. w -  . 5 b .  -
kat ces. 5
Rubel ros i z .r . *a a r. — i» i- -  ■ _ . v
ski kurant i pięciozłotówka 1 l ł r ' . L „ i 'n„„ „ .z  I8Bt’
w gal. stan. Instytucie kredytow y0’ * , r.n £  oz kupoadw 100

H undm acbung.
[N. 1 7 , 8 8 5 ] ,  F ur die der neu crriuhteten k. k. Hcuptschuie in 

Krakau zugewiescnen Lehram ts-K andidaton sind vom h. k. k. Un- 
terrioht»-M iui>terium 2 Stipendien, jedeg mit 4 '  fl. CM. unter drm 
gewohnlishen Bedingu-igen. anf die Dauer von 2  Jah ren  bewilliget 
•soiden. Die Kandidaten haben ihre mit den gesetzlichen Belegcn 
versehencn Bittgesuche im Gebielhe des Grossherzogthnm s K rakau 
unm ittelbar, ausser dem aber m ittclst ih rer vorgcsetxten Consisto 
ricn an die k. k. Gubernial-Kommissinn bis zom 10 November I. J. 
gelangeu zu lassen.

Von der k. k . Guberniel-Kommission.
K rakau den 26 September 1853.

(1033) O b w i e s z c z e n i e .  C‘-3)
W ysokio e. k. M ioistcryum W yanań i Oświecenia publicznego 

dozwoliło dwa stypendya na przeciąg czasu dwóch lat pod zw y
czaj nemi w arunkam i, każde po 4 8  z łr . m. k. dla przydzielonych 
nowo utworzono] o. k. Szkole głównój w Krakowie Kandydatów 
stanu nauorycielskiogo. S ta ra jący  się o jedno s powyższych s ty -  
pendyów m ają podania swoje przepisanemi dowodami zaopatrzone, 
w obwodsie W . K sięstwa Krakowskiego bezpośrednio, gdzieindziej 
saś przaz przełożone sobie Konsystorze c. k. Gubernialnój Kom- 
missyi do dnia 10 listopada b. r. złożyć.

Z o. k. Komissyi Gubernialnej.
Kraków dnia 2 6  w rześnia 1 8 5 3 .

O g ł o s z e n i e .
[N. 1 5 , 1 6 4 . ]  W  ś l a d  a r t .  I.  o b o w i ę z u j ą c e j  tu  ustaw y o zajęciu 

w ł a s n o ś c i  p r y w a t n y c h  uu  u ż y t e k  p u b l i c z n y  z  r. 1821 uznawszy 
w  d niu  d z i s i e j s z y m  p o t r z e b ę  z a j ę c i a  n a  c e l  p u b l io z n y  p o d  w a r o 
w n i ą  g r u n t u  n a  g ó r z o  W a w e l  p r z y  K r a k o w i e  pod l i c z b ą  k o n a k r y p -  
cyjną 1 3 7  p o ł o ż o n e g o ,  do Z g r o m a d z e n i a  X X  W ikarynszy  k s t - -

W D . w n y  y - -  • ' S , ' 1 " '  " 1' ' 111 w* S / C I C U IH I W U  1 * /. U U l |  W  \  IQ

zeoie miejsoowej Czas, kogo to dotyczyć może zawiadam ia.
Z c. k. urzędu obwodowego krakowskiego.

Kraków dnia 29 września 1853 r. (1029-1-3)

O b w i e s z c z e n i e . co
z rana  przed

(1 0 3 5 )

W  dniu 11 października 1853 r. o godzinie lOtej 
Sukiennicami w Rynku głównym  m iasta Krakowa sprzedane będą 
przez publiczną lioytacyą w drodze egzekuoyi sądowej ruchomości, 
jako to : lustra, landszafty, stolsrszozyzna i różne nprzęty domowe. 
O czćm chęć licytowani* m ających zawiadamiam.

Kraków dnia 28 w rześnia 1853 r.
Ignacy P iekarski, c- k. komornik sąd.

m

— Ruble srebrne nowe

-• t  % % r,!rv",ói t  ? 2 -irfi5 xr ,  sU re  IW 1/ ,  ,  , , ,  ,  20frankawD I. 33 2 ,
99 V* pł- 98. — L isty Zast,

I n s e r a t y .

z tr  Ł f ^ p e r y a ł  r o V s ' z / r . ^ l  k r . ° -

i łrzłr1045 k 7 - '  &  '  *ł r i  37 ‘ r - . r  Po1-

Dawano sa  100 zł,-. — kr. —  , ,.%• 0 , 1 . _  ‘ * r - “ *•
Kurs wiedeński z d. 4 paźdz. Met»'is ' %  Nowa poźyozka 

8 1 % . -  Akoye Banku wied. 131* -  Ak°Je  kolai szl. 225.
Agio od z ło ta  15% , c.d srebra  , 0 ' 3n » .k n n tv  . ..  , __

Kurs wrocławski z d. 5 psźd*- u . n „  f 'u ?  /s *• ~  
polskie 96%  ż. -  L isty polskie dawne i

%  ż. -  Kolej K ra k .- ł  4 91 *•
nowe 94 ź. 
3 % -p r. 97

u i i p i V i ’
Miiinlnm«lllłllS»

[N. 17,885] Z ar prov. Bosctzung ® _atg • Q^B8t?^en 111 Mo
raw ica und Grójec lasde»rfuretl. ^ flnn«ge c n o r  f0B? e
K rakau Jede mit 400 flpol. und dcm bjg ' 1C.elen W ohr ung
nebst 2 Jooh Grund, wird der Co,B® j  November
1853 mit dem Bedeuten ausgegchne ’   1 *sr O rganisi-
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cios.) La Pension de Madame Gibson 0-3)
de P aris est actuellement transferree de la R ue  
Grodzka N . 2 2 5  a la R ue Szeroka N . 4 2 .  G . III.

Mota. M adam e G ibson donnę chez elle des Cours de 
L angue franęaise aux D em oiselles qui veulent se perfectionner 
ou se m ettre  h m śm e d ’enseigner cette  langue. Des soins par- 
ticuliers sont donnśs au  Style e t h la Composition.

Des sujets de divers genres sont frdquem m ent donnćs a tra i-  
te r  aux E lć v es , afin qu ’elles acquihrent une ćlocution facile 
une expression co rrec te , un style p u r , ornó e t agrćab le  e t une 
certaine ćlćgance de diction.

M adam e G ibson donnę aussi des Leęons p a rticu lić re s , M on
sieur G ibson donnę des Leęons particulibres d ’A nglais. —  II y a 
des Cours d ’A nglais pour les Dem oiselles qui frćquen tcn t la 
Pension. M adam e G ibson prendra  des Pensionnaires.

i Z a upoważnieniem W yźszyoh W ładz Szkolnych utrzym ującrar P ensyą Męską,
przyjmuję i nadal uceniów do szkol: publicznycn uczęszczających, 
Jako 1 p r y w a t n i e  spoBobiaiych na klaasy Szkoły  Głównej, 
niższego G im nazyum , tudzież niższych kursów Instytutu Tochni- 
oznego. Przedmioty nauko wo będ^. podług planu przepisanego w Ję 
zyku polskim i niemieckim w ykładane, a cprónz tego nauka Języka 
francuskiego, rysunków i muzyki. W ojciech L eszko

(1 0 1 0 -2 -6 ) Pr *y Małym Rynku pod L. 678.
Od dnia 8 b. m. przy uliey Szpitalnćj pod rakiem  I. piętro.

Uwiadomienie dla Rodziców.
Podpisana od w łaśoiw ćj W ładzy  szkolnćj upoważniona do u trzy

m ywania pensyi płci żeńskiój, ma zaszozyt zawiadomić szanownyoh 
1 rodzieów i opiekunów, iż Jak dotąd, tak  i nadal kurza nauk na 
! pensyi tćj w y k ładanyeh , w domu pod N. 466 w gminie IV przy 

ulicy ś. Jan a  na drugióm piętrze , w pierw szych dniach pażdzier- 
| nika r .  b. rozpoozętemi zostaną.
' (9 5 1 -4 ) Napoleona K rataer.

" ^ A i W M n  ę » A y ? J w * R ,  d r a l a m i


